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MONITOR
Na R . P . 1776.

Nro: X X X II.
Dnia 20. Kwietnia.

Rontynuacya przefzłego Monitora;  

lad o m o sć ,  k tó rą  wſżyscy la d z ie  w
ſwych maią ſprawach,  czyli  ten 

Ąd w ew nę t rzny ,  k tó ry  o nich wydaią,* 
czyn i  nam iefzcze oczy  wifty f tanu  p rzy ­
s i ę g o  do w o d .  Y #w ſamey rzeczy  nie  
maſz  żadnego cz łowieka ,  k tó ryby  u c z y ­
ni wſzy iakie  dzieło dob roc i ,  odwagi  y 
wfpania iośc i ,  n ie  winſzowal g o  fob ie  
y nie cieſzyi  fię, z  d o p e łn ie n ia  go, w : 
grunc ie  cluſzy ſwoiey.  Jako,  przeci*
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wnie nie masz żadnego czlowiekn,kto* 
ryby  fam fiebie nie potępiał y któryby 
nie czynił fobie ta iem ney  nagany  y  
wyrzutów, g d y  mu Hę przytrafi do ­
puścić fię fpraw nie zdobiących podź- 
ciwego człowieka,  fprąw podłych,  ni ­
kczemnych  y/niegodziwych* Pierwſi 
pełni fą chwalebnych nadz ie i ,  w ocze­
kiwaniu nadgrody* D rudzy  w gw ał -  
towney a uftawiczney będąc niefpo- 
koynośc i ,  drzą  z boiaźni  wifzącey nad 
n iemi  kary .  Niepodobna zaś ieft do  
wiary, a b y  Bog, który nić p ro ino  nie 
czyni, mią ł  dać człowiekowi duſzę,kto-  
r a b y  w ydaw ała  fama na fiebie ląd,  a 
t e n  n ie  miał  nigdy  fwoiego dokonania ;  
y była uf tawiczn ie  niefpokoyna y udrę­
czona  boiaznją tego w yroku ,  któryby'  
nie miał  b y d ź  nigdy  przyprowadzony 
dp ulkutecznienia.

T a k  wfzyftko fię przykłada d o  prze* 
św iadczen ia  nas o zoftawaniu dufzy 
n afzey  po śmierci. T a  wiadom ość, 
którą m am y o naturze  urny fiu nafzego, 
o  iego  zacn ości, y w ładzach mogących
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eołaz więkfze z a w iz e b ra ć  wydofkcna-  
tenie ; ta l ldonnośc która nas pow odu­
je  do  wzniefienia fię nad życie niriey* 
ſze,  y do  pragnienia  nieśmierte lnośc i ;  
wſzyftko to ieft natura lnym znakiem 
y mocnym dow odem ,  że takie i t l i ,  a 
n ie  inne,  w ſamey if tocie zamie rzenie  
^ twórcy  naſzego.

Ten p ie rwſzy  punkt  obiaśniony tym 
ſpoſobeiu bardzo  ieft po trzebny do  u- 
łatwienia g lownego  w tey materyi  fpo- 
ru, y  odpowiada  iuż po części na tru­
dność  tę ,  którą tu roz trząsamy.  Jatf 
tylko albowiem pozwolemy na to, ze 
c uſza po śmierci zoftaie,  czyli po ro­
złączeniu fię z ciałem; nic nam mówić 
tego  nie p rze ſzkądza ,  iż t o ,  czego bra- 
kuie uftawie praw natura lnych,  w fta-  
n ie  teraźnieyſzytn,  uskutecznione bę­
dz ie  p o ty m , j e ż i i  tak fię będzie żdawa-  
io  mądrości Boſkiey.

Uważali śmy człowieka z f trony  fizy- 
czney ; y to  czyni nam wftęp bardzo  
pom ocny  do  zna lezien ia  t e g o , cze­
go  ſzukamy. O baczm y teraz, iezcii
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zważając człowieka z f trony moralney,  
to  ieft  iako ie f  ef two zd o ln e  do  p rzy j ­
mowania prawideł ,  które poftępuie fo­
bie y dz ia ła  wſzyfrko z rozeznaniem 
rzeczy  y w yborem ich, u w a lm y  mówię ,  
ieźel i wznosząc (ię p o tym aż  ku Bogn,  
nie  odkryjemy nowych przyczyn,zdań ,  
y  dow odow  coraz  mocniey fzych przy- 
fzfego życia, ftanu nadgrody y kary .

W id z ie l i śm y  że człowiek ieft iefte- 
f two rOzim ne y w olne ,  kcore czyni 
różnicę między  fprawiedliwą rzeczą y 
uczciwą ; które znayduie  w fobie pra­
widła (uronienia:, które zna podległość 
fwoie dla S tw órcy ,  y k tó re  ie-ft u rodzo­
ne  do  pewnych pełnienia obowiązkow. 
Naypięknieyfza iego ozdoba  ieft rozum 

' y cno ta ;  naywiękfza iego w tym życiu 
ieft uſi lność,  czvnić w tey  m ie rze  po-  ' 
f tępki ,  korzyftaiąc ze w^zyftkich fpofo- 
bności ,  które mieć może do nauczenia 
f ę ,  do  czynienia uw ag  nad ſobą,  y do  
dob rze  dziefania. Czym wiecey fię 
ćwiczy y umacnia V tak chwalebnych 
zabawach,  tym  bardziey dope łnia  ża­
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mierzeń Stwórcy fwoiego,  y pokazuie 
fię godnym bytności , którą od niego o- 
dcbra i .  Czuie  to ,że  fpra w iedl i  wie bę-  
dz ie  mu nakazany rachunek z iego po- 
f łępkow, y ztąd f twierdza de, lub  nę 
fam potępia,  według rożnego czynno­
ści i e g o ſ p o ſ o b u .

Wyftaw fobie człowieka odda lone­
go od wſzyftkiego zgiełku,  uwolnione­
go  od wfzelkich przcſądow, y rozbie ­
rającego w fobie ſam>m tę materya,  a 
fądi porym ieżeli niefpra wiedli  we by ­
ły b y  te iego u w a g i : *? Wierzę  y ieftem 
zupełnie upewniony,  iż ani m&teryą 
bezduszna ,  ani roſn&ęe z ziemi iftoty,  
iako to kwiat ,drzewo, kam ień ; nie ma- 
ią żadney myśli uw.az.ney. Zwierzęta,  
i^ko to  owca,  wol &c,  ftaby bardzo  
małą ſposob m y ś l i ; y nie wnofzą ich 
ty lko  do widokow zm yślnych  niniey- 
ſzych y pokazujących fif ich organom; 
ro zu m  zaś nie ieft. ich rodzaiu  włafno- 
ścią y działem. Mam wiemprzyczynę 
rozumien ia  tego,  żem Je f t  daleko go-  
dnicyſzy nad ..drzewa te  y zwierzęta.

N ie
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N ie  ty lko bow iem  pof trzegam y zwa* 
żam te widoki  y rzeczy powieręzcba* 
w n e ,  które  teraz na moich czynią wy* 
rażen ie  zm y i lac h ; lecz mam iefzcze, 
wewnątrz ſiebie ſ am ego ,  wyobrażenia 
myśli wyiſ^ego ga tu n k u  nad to  wyra­
żen ie ,  y wielką tych wyobrażeń m am  
liczbę - j e i l t m  nie tylko w l ianie wy* 
f tawienia fobie rzeczy  przęſzfych y ni* 
niey ſzych,; lecz iefzcze mogę z owych 
wyobrażeń brać ro ine  wniolki, y wie­
le  innych  z nich wyprowadzić;  mogę 
lieżli tak mowie wolno, wędrować po 
przyfziości,  przewidzić to co fię przy*- 
trafi,  lub  przynaymniey to, co % może 
przytrafić;  mogę przez obfzerność y 
ſnowanie  fię myś li  moich* wniść przed  
czaſem do świata nowego,  y bądź to 
żebym żył, bądź żebym zginął y w nic 
fryl po śmierci moiey obrocony ,  ieftem 
?  tym wſzyftkim zdolny  nieomylnie do 
o d e b ra n i a  nieśmiertelności,y nie mogl* 
feym fię uwoln ić  od fmutku w tey mic- 
fcze. N ie  mogę zaś mówić tyle o tych 
k ry lach  ziemi,  ani o tych dz ik ich  z wic*

r z f -



w  > *58 c m
ffcętach; gdyż  iako rozumnie uw aża  
M» A N IO N IN % Akxander po śmierci 
Jwoicy mógłby był przyprowadzony bydz 
do lłanu Jwego mulnika ; ale nie muła ju/o* 
iego i Możesz to bydź ,  abym nie b y t  
p rzeznaczony  do  inney rzeczy,  ty lko 
d o  iedzenia ,  picia, fpania, chodzen ia ,  
d o  czynienia^ y zachowania %  na te y  
ziem?,  to ieft.* abym nie miał d lużfzey  
byti iości,  tylko tę, co zwierzęta maią 
niżfze nie równie  od  rhego r o d z a i u ?  
Mogęź bydź zdo lnym uczyniony do  te­
go  tak  zacnego Oczekiwania y tey na­
dziei,  o ktorey zwierzęta naymniey-  
ſzey nie maią wiadomości ,  a które,ach! 
daleko fą w tym fzczęśliwfże niżeli lar 
ieżeli pierwfi y  drudzy  mamy iedynie  
Umierać, d la  obaczenia fię w niey omy- 
lonemi ? Będeż poftawiopy jakoby  na  
granicach infżego y lepſzego świata 2 
będęź  karmiony nadzieią wniścia d o  
niego y zażywania go,  iedynie dla kró­
tkiego na tym świecie oiohy udawania ,  
o r a z  m ów ien ia : Świat iefl iednq, ſce~ 
n q , życic iednym przechodtm J  tyś
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przyszedł , tyś w id z ia ł: tyś poszedł i y  
dla w idzen ia  na koniec zam ykają cych  
ile n a d e m t r  drzwi w iecz n o śc i ,  y ſiebic 
wchodzącego w przepaści  n ic z e g o ?  
Mamże więc czyniąc ofiarnie; przecho- 
clom ty m  p o żeg n a n ie ,  zamykaiąc ſwe 
powieki  , y w idząc  ćmiące fię y ginące 
z oka mego te błękitne wſpaniaie y wy* 
ſokie krainy? Mamźe na te n  czas f łu-  
źyć  iedynie do  u c z y n i e n i  z f iebie p ro­
chu ,  który będzie ztnięſzany^z pop io ła­
mi  owych  d rzew  y zwierząt ; lub  z tym 
bio tem,  który nogami depcę? N a t o ł e m  
t o  ty lko zoftawaf podczas życia mego  
na  ſlopniu tak wyniesionym daleko nad 
f lan ich, ażebym by  i z niemi  porówna­
n y  śm ie rc ią?
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